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Pasieki Franciszka Osiaka
Jeżeli  chodzi  o  działalność pszczelarską,  to  dziadek,  że tak powiem, prowadził
podwójne życie przez pewien czas, ukrywał coś przed babcią. Wszyscy się przerazili
i okazało się, że to była druga pasieka, że nie tylko tę pasiekę miał koło domu, która
była dużą pasieką, ale jeszcze drugą. Rodzina była tak liczna, że się nic ukryć w
Lublinie nie mogło.
Ja przez pewien czas nawet byłam zapalona, bo dziadek mnie bardzo kształcił, dużo
o pszczołach mi opowiadał, właśnie w tym okresie, kiedy pisał ten doktorat, a ja
siedziałam tam przy nim i  sobie kolorowanki kolorowałam. Ale niestety ja i  moja
ciotka Ala zresztą też byłyśmy bardzo uczulone na jad pszczeli.  Tak że jeden z
lekarzy takich w rodzinie, wuj, powiedział, że jakby trzy mnie ugryzły, to nie byłoby co
ratować. Ale przeżyłam, mieszkając w środku tej prawie [pasieki]. Z jednej strony nie
było pszczół, małe takie podwóreczko i dalej pasieka. Tylko jak dziadek coś robił z
tymi pszczołami,  no to wtedy miałam zostać w domu, w oknach były takie siatki
porobione, żeby nic nam nie wpadało, więc przeżyłam. 
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